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Petersburg, 30 marca. 

Exposé o wniesionem w Dumie przedłożenia 
ustawy o Finladyi, wskazuje na szereg 
historycznych danych, że Aleksander I. nie 
zawierał z finlandzkim ludem w Sejmie w Bor- 
go żadnego układu o politycznem ukształ- 
towaniu się Finłandyi. Zwycięzca przyobiecał 
jedynie pokonanemu obszarowi jak najdalej idą- 
ce przywileje, co było aktem monarchicz- 
nej łaski i wielkodnszności, jak to także o- 
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warty. Z tego wynika, że Aleksander 1. nie 
przyjął na siebie żadnego międzynaro- 
dowego zobowiązania co do prze- 
strzegania praw i przywilejów Fin- 
łandyi s mso 
Kwestya, czy Finlandya przez przejście pod 
panowanie Aleksandra I. stała sią osobnem 
państwem, jest czystem nieporozu- 
mieniem, bo nie istnieje żaden akt, któ- 
ryby podniósł Finlandyę do rzędu 
państw. W rosyjskich manitestach i doku- 
mentach jest mowa o ndzielenia ‘daleko idącej 
Butonomii dla Finlandyi, jednakowoż” brak 
wszelkiej wskazówki co do stworzenia szcze- 
gólnej finlandzkiej władzy państwowej. Finlan- 
dya, jak to w art. II. ustaw zasadniczych pań- 
stwa wyraźnie jest powiedzianem, przedsta- 
wia nieroz 
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cye. Równoprawnieni będą z innymi posłowie |spraw zagranicznych, Miiovanowiczem. — 


Tinłandzcy w obradach nad wszystkiemi kwe- 
styammi nstawodawstwa palistwowego, co odpo- 
Miadać będzie jedności państwa. Ustalenie or- 
dynacyi wyborczej jest zastrzeżone finlandzkie- 
mu Sejmowi. Dla wybranych przez Sejm człoa- 
ków Rady państwa i Dumy państwowej przy- 
mnusowa jest znajomośćjęzykarosyj- 
skiego. Dyety i zwrot kosztów podróży otrzy- 
mują zastępcy finlandzecy w Radzie państwa i 
Pumie z rosyjskiej kasy państwowej, której 
Finlandya ma odpowiednią sumę zwrócić. 


Kancesye w- przemyśle nafiowym. 


(Telegr. Biura koresp.), 
wiedeń, 30 marca. 

< W uwagach objaśniających przedłożenie 1zą- 
dowe w sprawie wybudowania rezerwoarów dla 
ropy, oraz w sprawie innych zarządzeń dla ure- 
gulowania przemysłu naftowego, jakie w gru- 
dniu 1909 roku w Radzie państwa wniesione 
zostały, zapowiedziano administracyjne 
uregulowanie przymusu koncesyi 
dla rafinowania nafty. Ponieważ w mię- 
dzyczasie konieczne dochodzenia zostały ukoń- 
czone a Izby handlowo-przemysłowo \po wiek- 
szej części, a zwłaszcza najwięcej interesowane 
galicyjskie Izby oświadczyły się za takiem za- 
rządzeniem, wydane zostało rozporządzenie mi- 
nisterstwa handlu w porozumieniu z” minister- 
stwem spraw wewnętrznych, które zarówno dla 
przemysłu przerabiania ropy jak i dla przemy- 
głu transportn nafty ustanawia przymus 
koncesyi. Koncesya za porozumieniem doty- 


Rtye, doLyczące Finladyi i innych czę: jczących Izb handlowo-przemysłowych udzielaną 


ści państwa rosyjskiego, mają być rozwią 
zywane przez ustawy rosyjskie, — 
Miejscowe ustawy finlandzkie mogą wyłącznie 
dotyczyć wewnętrznych spraw Finlandyi. Spra- 
wa przedstawia się jasno i teoretycznie jest 


niezbitą, była jednakowoż długo zaciemnioną | _ 


wskutek wahań się ustawodawczej praktyki, 
chociaż w ciągu jednego stulecia wydawano u- 
stawy w ogólno-państwowem znaczeniu dla Fin- 
landyi, zależnie od przypadkowych okoliczności, 
Dlatego też idea podporząokowania Finłandyi 
pod panowanie rosyjskiego państwa dłago nie 
mogła się ustalić, a szczególnie od roku 60 u- 
biegłego stulecia, kiedy czynność Sejmu fin- 
landzkiego kilkakrotnie wkraczać zaczęła w ta- 
kie pola, które według normalnego porządku 
powinny podpadać pod rosyjskie ogólno-pań- 
stwowe ustawy. z j 

KExpose iornuiuje podstawy projektu ustawy 
jak następuje: 

1) Finlandya, jako nierozerwalna część 
jednolitego państwa rosyjskiego, 
korzysta w swych wewnętrznych sprawach tyl- 
ko z prowincyonainego samorządu, którego 
podstawy i granice oznaczone są przez ogólne 
ustawodawstwo. > 

2) Zasadnicze ustawy państwowe 
mają dla Finlandyi równie obowiązują: 
cy charakter, jak dla innych części pań- 
Btwa. 4 

3) Jako wewnętrzne sprawy Finlandyi wedle 
ustaw zasadniczych wchodzą miejscowe sprawy, 
które nie dotyczą innych części państwa. Wszyst- 
kie inne sprawy odtąd jak i dotychczas będą 
rozstrzygane według porządku ustalonego przez 
ogólne ustawodawstwo państwowe, Opinia 
Sejmu finłandzkiego we wszystkich spra- 
waeh ostatniej kategoryi w razie, jeżeli Sejm 
o to będzie zapytany, ma wyłącznie zna- 
czenie doradcze. 

4) Dla dobra Finlandyi i dla poznania jej 
potrzeb, w Radzie państwa i w Dumie 
państwowej ustanowieni będą za: 
Btępcy ludności finlandzkiej. 

5) Wydane w ogólnym porządku ustawy, zno- 
szą ustawy wydanp w szczególnym porządku; 
ustawy ogólne nie mogą być znoszone lub zmienia- 
ne przez ustawy szczególne. Interpretacya i za- 
twierdzenie ustaw wydanych w ogólnym porząd- 
ku, jakoteż rozstrzyganie wątpliwości przez nie 
wywołanych, przysługuje senatowi w myśl ogol- 
nej zasady. À 

Aby zapobiedz fałszywym interpretacyom , 
należy zauważyć, że to przedłożenie ma jedy- 
nie na celu w finlandzkiej marchii granicznej 
zapewnić Rosyi nierozerwalność 
prawa i bezpieczeństwo nafży wotniejszych in- 
teresów Rosyi. Przedłożenie nie ma równocze- 
śnie na celu zniszczenia wewnętrznej autonomii 
Fizlandyi, — lub też wynarodowienia Win- 
landczyków czy wreszcie zamachu na ich kul- 
turę. Przyjęcie ustanowionego programu mie 0- 
znacza natychmiastowego nurzeczy Wistuienia wa 
wszystkich szczegółach a tem mniej uzasadnio- 
nem byłoby mniemanie, że planowane zarządze- 
nie bezpośrednio usunęłoby dotyczące ustawy 
finłandzkie i doprowadziłoby do natychmi asto- 
wego zaprowadzenia rosyjskich nstaw państwo- 
wych. Reformy, mające nastąpić w Fiulandyi, 
mają być przeprowadzone według miary rze- 


czywistej potrzeby, przyczem miejscowy poży- 


tek i miejscowy porządek mają być możliwie 


uwzględniane, o ile to nie sprzeciwia się inte- 


resom i prawom całego państwa. 


_ Exposé wskazuje przytem na rozmaite za- 
"chodnio-ceuropejskie i amerykańskie państwa, 


gdzie ogólne nstawy państwowe znoszą ustawy 
pojedyńczych obszarów autonomicznych. Dla re- 
prezentacyi Finlandyi w Radzie państwa i w 


Dumie państwowej przytacza exposé, że za- 

zdecydowano się na 
ulandyę czło n- 
a i Dumy, ponie- 
waż to bardziej odpowiada jedności państwowej 
Ten porządek Istnieje 
także w krajach, w których obok siebie istnie- i = 
ją centralne i miejscowe ustawodawcze insty-' gradzkiego korespondenta z serbskim ministrem 

+ 


miast delegatów Finlandyi 
wybranych przez Fi 
ków do Rady państw 


i reprezentacyi ludowej. 


będzie przez polityczne władze krajowe i może 
być cofniętą, jeżeli przemysłu w ciągu 6 mie- 
sięcy po udzieleniu koncesyi nie wprowadzono 
w ruch lub też potem w ciągu taksamo długie- 
go czasu zostaja on zastanowiony. 


Katastrofu podczis zuhicy. 
: (Telegr. „N. Reformy".) 
'matószalka. W ciągu nocy zmarło 14 
osôb rannych podczas katastrofy w Oekoerito. 
Liczba zabitych wynosi więc 320. 

Budapeszt, O pożarze w Oekoerito otrzymało 
ministerstwo spraw wewnętrznych depeszę stwier- 
dzającą, że w katastrofie zginęło 309 ludzi, 
a vkoło 70 odniosło ciężkie zranienia. Ponie- 
waż dostateczna iłość lekarzy i lekarstw jest 
ma miejscu, wiceżupan oświadczył, że pomoc 
miejskiego towarzystwa ratunkowego jest zby- 
teczną. 

Budapeszt. „Bnd. Hirlap“ donosi z Oekoeri- 
to, że na podstawie dotychczasowego śledztwa 
najprawdopodobniejszą przyczyną katastrofy by- 
ło zbrodnicza podłożenie ognia pod stodołę. 
Szereg podejrzanych młokosów już 
aresztowano. 

Budapeszt. Katastrofa w Oekoerito powstała, 
jak dzienniki donoszą, W ten sposób, że kilku 


się odbywała zabawa, podłożyli z zemsty 
ogień. Według innej wersyi, jeden z obecnych 
w stodole młodzieńców rzucił czapkę na palący 
sią lampion, który eksplodował i w jednej chwili 
ściany stodoły stanęły w płomieniach. — Dotąd 
nie zdołano agnoskować 122 zwłok, 
które są zupełnie zniekształcone. — 
Większość zwłok pozbawiona jest albo głów, 
albo rąk albo też nóg. 

Mieszkańcy Oekoerito zebrali się natychmiast 
po wybuchu pożaru na miejscu katastrofy, gdzie 
zaczęły sią rozgrywać rozdzierające sceny. — 
Miejscowy sędzia czterokrotnie rzacał -się do 
płonącego budynku, aby wyratować pozostałe 
tam dzieci i matkę, były to jednak próżne wy- 
siłki, cała rodzina zginęła w płomieniach. 

Zwłoki ofiar ułożono w dwóch szeregach we 
wspólnym grobie. 

Budapeszt. Ministertwo spraw wewnętrznych 
wydało w sprawie katastrofy pożaru w 0e- 
koerito konieczne zarządzenia. Prezydent miej- 
skiego towarzystwa ratunkowego zjawił się 
w ministerstwie i oświadczył, że towarzystwo 
jest gotowe udzielić odpowiedniej iłości lekarzy 
jakoteż lekarstw i kuchni, mogącej sporządzać 
posiłek dla kilkuset osób i natychmiast ją wy- 
słać na miejsce wypadku. 

Budapeszt. Prezydent ministrów Hederva- 
ry wysłał do starszego żupana komitatu Sza- 
tmar depeszę kondolencyjną z powodu katastro- 
ly w Oekerito, okrywającej żałobą nietylko ko- 
mitat, ale i cały kraj. 

Budapeszt. Prezydent ministrów bar. Bienerth 
nadesłał prezydentowi ministrów Hedervaremu 
depeszę kondolłencyjną z powodu kata- 
stroty w Oekoerito. 
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Sprawy bałkańskie. 
(Felegr. „Nowej Reformy“). 
Zgromadzszie karodowe w Grecy 


w sprawie zwołania zgromadzenia narodowego. 
Książęta, królowa oraz ciało dyplomatyczne bę- 
dą obecni w lożach podczas ceremonii. 


orędzia królewskiego. E 


Milovanovicz o tederacyi bałzań- 
skiej. 


młodych chłopców wyrzuconych ze stodoły, gdzie | prezesa komitetu centralnego dra Rindla o 


Ateny. Król odczyta dzisiaj w Izbie orędzie 


Aozwiązanie iligi wojszowsj w Giraopi. 

Ateny. Komitet hgi wojskowej podpisał wczo- 
raj w południe akt rozwiążania ligi. — 
Akt ten będzie ogłoszony dzisiaj po odczytaniu 


Paryż, „Matin“ ogłasza rozmowę swego bel- 


Rozmowa ta odbyła się jeszcze przed wyjaz- 
dem Milovanowicza do Petersburga. 

Milovanowiez oświadczył, że dzienniki wie- 
deńskie niesłusznie przypisują podróżom królów 
bałkańskich do Petersburga i Konstantynopola 
charakter agresywny. To jest nie prawda; ce- 
łem tych podróży jęst utrwalenie spokoju na 
Bałkanach 

Na z»nztanie, czy to prawda, jakoby miała 
powstuć raderacya bałkańska z Turcyą 
ua czele, pal egidą Roszi, oświadczył Milova- 
nowicz, że t vicrdzenie te jest fałszywe, że 
chodzi tv ko o poprawienie stosunków bałkań- 
skich. » n E 

Na uwagę korespondenta, że Pasicz uważa 
sojusz państw bałkańskich za ideał wszystkich 
patryotów serbskich i bułgarskich, oświadczył 
Miloyanowicz: $ 

„Jestem politykiem realnym i sądzę. że 
sojusz ten jest na razie tylko pięknym snem“. 
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Maróoia ma granicy turecziej, 

Sofia. Bug. ag. telegr. donosi: Dnia 27 b. m. 
o godz. 3 po południu tureccy żołnierze 
dali strzały na bułgarski patrol, któ- 
ry obchodził graniczne stanowisko około Ta- 
tar-Kdi. Wywiązał się ogień karabi- 
nowy, który trwał aż do wieczora i w dnia 
następnym został ponowiony w chwili, kiedy 
Turcy otrzymali posiłki w piechocie i 
kawaleryi. Dotąd niewiatomo, czy po stronie 
bułgarskiej są straty, Na bułgarskiem teryto- 
rynm został jeden żołnierz turecki za- 
bity; prawdopodobnie byli także ranni. 
Ministerstwo wojny wydało natychmiast roz- 
kaz, aby ogień zastanowię. — Wczoraj zebrać 
się miała komisya tureckich i bułgarskich ofi- 
cerów dla rozpoczęcia śledztwa. 

Salonika. Według urzędowych doniesień z Mi- 
trowicy, na 20 żołnierzy tureckich, którzy e- 
skortowali konie z amunicyą do Ipek, napadła 
koło Kalina silna grupa Arnautów. Jeden żoł- 
nierz został zabity. Wobec przemocy żołnierze 
zbiegli. Wysłano wojsko dia pościgu. 


Podróże króla Piotra. 


Salonika. Komendant korpusu otrzymał od 
ministra wojny polecenie, aby urządził wielką 
rewię wojsk na cześć króla Piotra w cza- 
sie jego pobytu w Salonice. 


Ronères szenistów galicyjskich, 
> = Flalefonowt) T= - 


Lwów, 30 marca, 
W niedzielę i poniedziałek obradował tu w 
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sali Jad Charuzim IX kongres galicyjskich syo- 
nistów przy nudziale 167 delegatów, reprezen- 


tujących 82 miast. 
Pierwszy dzień obrad zagaił pos. dr Stand. 


Po wyborze prezydynm, w skład którego we- 


szli: dr Stand jako przewodniczący, dr Zip- 
per, dr Thon, dr Sekurz i dr Seelen- 
freund jako zastępcy, nastąpił referat wice- 


działalności komitetu w okresie ubiegłym. Ko- 
mitet ten powołał do życia instytucyę „Macierz 
żydowską“, zorganizował wystawę wyrobów pa- 
lestyńskich i założył bank kredytowy z wielu 
filiami. Na fundusz narodowy zebrano 39.550 K, 
na cele palestyńskie 7838 K. 

Mowca zakończył referat omówieniem sto- 
sunku żydów do Polaków i stwierdził, 
że u Polaków jest brak zrozumienia i niechęć, 
uzasadniona jedynie fałszywemi informacyami 
niepożądanych pośredników. 

Pos. Stand zapewnił, że posłowie żydowscy 
w pierwszym rzędzie kierują się programem 
syonistycznym a politykę uważają jedynie za 
konieczny Środek do celu. 

Prezes światowej organizacyi syonistycznej, 
Dawid Wolfsohn, powitany owacyjnie przez 
zebranych, powitał w imieniu naczelnego kie- 
rownictwa konferencyę krajową, skreślił pro- 
gram najbliższych prac i zaznaczył, że mimo 
chwilowych różnie co do sposobu działania, 
wszyscy syoniści zgadzają się na ostateczny 
cel, do którego należy dążyć. 

Posiedzenie popołudniowe pierwszego dnia 
obrad rozpoczęło się referatem kierownika re- 
sortu palestyńskiego dra Hausmann a, który 
stwierdził wzrost zainteresowania się sprawą 
Palestyny. 
r Wieczorem odbył się meeting syonistyczny 
w „Domu Narodnym*, gdzie przemawiali: dr 
Stand, Wolfsohn i rabin dr Thon. 

W drugim dniu obrad nastąpił referat Schil- 
lera o pracy kulturalnej żydowskiej, Rosti- 
ga o ekonomicznem położeniu żydów w Gali- 
cyi i dra Waldmanna o organizacyi żydow- 
skiej. Pierwszy referent zgłosił szereg rezolucyi 
co do podniesienia umysłowego i moralnego po- 
zioma mas żydowskich. Drugi referent uzasa- 
dniał konieczność tworzenia zawodowych zwią- 
zków rzemieślniczych i kupieckich żydowskich, 
nie celem walki, lecz samoobrony przed wzra- 
stającą nędzą. 

Po przeprowadzeniu dyskusyi i po przyjęciu 
szeregu wniosków i rezolucyj konferencya zo- 


ać >+ 


stała zamknięta przemówieniem Brafa, Socher- 


manna, dra Schreibera, Wolfsohna i Standa, 
oraz wielkim bankietem na cześć Wolfsohna. 


Zniście na rezurtekci., 
(Telefonem). 
Lwów, 30 marca. 
Z Czortkowa donoszą do tutejszego „Gońca“ 


o bastępującem zajściu, jakie wydarzyło się tam 
w sobotę w czasie rezurrekcyi: Podczas powro- 


Administracya „Nowej Reformy* 


Baasenstein & Vogler (także w 
i Wrocławiu). — A. Oppelik. — R. 
bedze). — R. Schalek (Wollzeile). 


sz 


nął we drzwiach kościoła i błogosławił mon- 


strancyą klęczące tłamy. Mimo, że w czasie te- 
go biogosławieństwa wszyscy uczestnicy prote- 
syi odkryli głowy, dwaj oficerowie tutej- 
szego pułku dragonów, ubraai po cywiłne- 
mu, stanęli tnż przed drzwiami kościo- 
ła z kapeluszami na głowach. 

Jeden z książy, asystujących  celebransowi, 
sądząc, że oficerowie ci nie zdjęli kapeluszy 
przez zapomnienie, zwrócił się do nich z uwa- 
gą: Panowie, proszę zdjąć kapelusze! — Nato 
jeden z eficerów uderzył ksiądza z cała; siły 
w iwarz, 

Wśród zebranych powstało straszne obu- 


rzenie. Rzucono się na oficera, który 
dzięki szybkiej ucieczce uratował 
Żyć le. 


prawcę na rozkaz starostwa are: 
sztowano. 

W związku z tem zajściem donoszą, że sta- 
rostwo miało wysłać na miejsce zajścia, celem 
przywrócenia porządku, żandarmów i dra- 
gonów, którzy mieli „uspokoić“ tłum 
płazowaniem i tratowaniem końmi. 

W sprawie tej donosi „Kuryer Lwowski“, 
że według zasiągniętych przez niego informa- 
cyj w Czortkowie, winę zajścia mają po- 


nosić obie strony. Ę 


z dnia 30 marca. 


Butapeszł, Rząd węgierski poczynił kroki 
celem wdrożenia przeciw dziennikowi „Ma- 
gyar Orszag* procesu prasowego 
z powodu wczorajszego artykułu tego pisma, 
wywodzącego, że obecny rząd sprzedaje nie tyl- 
ko odznaczenia ałe i publiczne urzędy. 

Petersburg. Minister Izwolski rozpoczyna 
dzisiaj trzytygodniowy urlop; minister udaje 
się do Monachium, a stamtąd do południowej 
Francyi. Podróż Izwolskiego ma charakter czy- 
sto prywatny. 


Ustawa budowlana dla Kraxowa. 


Wiedeń. Korespondent wasz dowiaduje się 
z autentycznego źródła, że nowela do ustawy 
budowlanej dla miasta Krakowa, uchwalona 
przez gal. Sejm krajowy na ostatniej sesyi, u- 
zyskała już sanpkcyę cesarską. 


Bomisarz rządowy dia Czech. 
* Wieden.” Dzienniki czeskie przyniosty w T0 
mie pogłoski wiadomość, jakoby rząd zastana- 
wiał się nad ustanowieniem komisarza dla kró- 
lestwa Czech, ze względu na opłakany stan 
finansowy Czech. Pogłoska ta, jak stwierdza 
„N. Fr. Presse“, pozbawioną jest wszelkiej pod- 
stawy. Zastosowanie postanowienia prawnego 
ustanowienia komisarza rządowego dla gminy 


pis może się odnosić do poszczególnych kra- 
jów. 


z 


Roczuica urodzin cesarza. 


Rzym. Doniesienie, że w r. b. w dniu ośm- 
dziesiątej. rocznicy urodzin cesarza Franciszka 
Józefa, zjawi się w Wiedniu w gronie książąt 
obcych także ks. Aosta, dotąd nie zostało po- 
twierdzone.' Król włoski i rząd pragną dzień 
ten uczcić, jednak w jaki sposób ma to nastą- 
pić, dotąd nie zapadła decyzya. 


Echa zajść w Sejmie węgierskim, 

Budapeszt. PoJicya ukończyła przesłuchiwa- 
nie świadków w sprawie zajść w parlamencie. 
Lekarz policyjny, zbadawszy prezydenta 
ministrów, stwierdził, że zranienia je- 
go są ciężkie. Na 31 b. m. otrzymali we* 
zwanie celem przesłuchania posłowie Zacharias, 
Markos, Kitner, Beck, Madarasz i Hoffmann. 


Rrwawą zabawa. 


Zagrzeb. W niedzielę wielkanocną przed ko- 
ściołem w Pregrada zebrał się wielki tłum, aby 
zabawiać się strzelaniem z karabinów i pisto- 
letów. Ponieważ zarządzenie władzy zakazało 
podobnych zabaw, komendant żandarmeryi zwró- 
cił uwagę tłumu, aby zaprzestano strzelania. 
Z tłumu padły kamienie na żandar- 
mów i 4 żandarmi odnieśli zranie- 
nia. Wskutek tego żandarmi byli zmuszeni 
zrobić użytek z broni i 4 chłopi zosta- 
li strzałami zranieni, a jeden z nich 
ciężko. Na miejscu zjawiła się komisya i roz- 
poczęła Śledztwo. 

~ Wizyty austryacziego następcy 

tronu. 

Londyn. W tutejszych kołach dyplomatycz- 
nych opowiadają, że austryacki następca tronu 
arcyks. Franciszek Ferdynand uda się 
w maju do Konstantynopola a następnie 
do Petersburga. 

Wiedeń. Dzienniki tutejsze stwierdzają, że 
pogłoski o podróżach politycznych austryackie- 
go następcy tronu są nieprawdziwe. 


Morderstwo rabunkowe. 
Wrocław. Dzienniki donoszą z Karłowice, że 
12 galicyjskich robotników zamor- 
dowało buchaltera Schuberta i ograbiło 
go z pieniędzy. 
Malwersacye w marynarce fran- 
cusziej. 


Wybuch Etny. 
Cattania. 


Prenumerate przyjmują: 
zamiejscowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
6 . — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel Kretschmera, nl. Szewska. | 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
Ludwik Plohn, uł. Karola Ludwika L. 11 — S. Sokołowski, = 
myś!u Billet E. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Her- 
mann Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wolzeile 6, — M. Dukes Nacht. 


TOLLI 


Paryż. W Tulonie odkryto nową aferę 
oszukańczą w zarządzie marynarki. 


asaż Hangmana 9. — W Prze- 


Hambnrgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazyley 
Mosse (także w Berlinie, Hamburgu. Monachium i Norym- 
— W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Loretta, 


directeur. Rue Rougemont 14. m" ; 
Qgłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od m'ejsca wier- 
szą drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
slane po 60 h. od wiersza za każdy raz. . 
Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ tabelarrezny, cyfrowy, skomplikowany. pierwszy 
raz 40 hal., nastepny po 10 hal. od wiersza. M: 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. a 1 kor. od 100 egz. dla mieiscowych prenumeratorów, 


szkody w kulturach i przekroczył już 
dawniejsze granire lawy. Na razie nie 
ma obawy, aby lawa zalała miejscowości Nico- 
logi, Borello i Belpasso. 

Catiana. Wybuch Etny trwa dalej, 
a potok lawy, chociaż powoli, posuwa się 
naprzód. 


Z Izby tureckiej, 
Kon 
zaatakował gwałtownie ministra robót publ. 
Halariana. Wrzawa przybrała tak wielkie roz- 
miary, że dyskusyę musiano odroczyć do dziś. 
Stanowisko ministra — jak się zdaje — jest 
zachwiane, słychać jednak, że większość młodo- 
turecka jest zdecydowaną utrzymać go. s 
Konstantynopoi. Izba po dłuższej dyskusyi u- 
chwaliła 129 przeciw 65 głosom votum zau- 
fania dla ministra robót publicznych Hala- 
dżiana. 
Podróżo cara. 
Berlin. W formie pogłoski donoszą z Peters- 


burga, że para carska zamierza i w tym 
roku udać się na wody finlandzkie. 


Szgłczostwo fascńskie. 

Howy Jork. Z Manilli donoszą, że aresztowa- 
no tam pewnego żołnierza, gdy czynił zdjęcia 
fotograficzne twierdzy na wyspie Corregidor. 
Przyznał się on, że stoi w stosunkach z dwo- 
ma Japończykami, którym dostarczał planów 
fotograficznych. Obu tych Japończyków areszto- 
wano, gdy mieli się spotkać z wymienionym 
żołnierzem. 


Wszechsłowiańszi zjazd © Sofi, 

Sekcya słowiańska czeskiej Rady narodowej 
ogłasza następujący program zjazdu wszechsło- 
wiańskiego w Sofii: 

1) Obecny stan państw południowo-słowiań- 
skich. 

2) Bank słowiański, 

3) Wystawa w. zechsłowiańska. 

4) Wnioski w sprawie wzajemności kultural- 
nej Słowian: 

a) Zwołanie powszechnego zjazdu naukowego 
slawistycznego; b) udział słowiańskich uczonych 
w miejscowych łab narodowych - zjazdach sło- 
wiańskich; c) stosunki wzajemne między sło- 
wiańskiemi akademiami oraz instytucyami nau- 
kowemi, 
wych słowiańskich; d) organizacya stosu 
pomiedzy słowiańskiemi teatrami, stowarz 


niami artystycznemi, oraz organizacya rynku 


książkowego; e) wydawnictwo pisma o litera- 
ckim i naukowym ruchu słowiańskim; f) pod- 
stawowa antologia słowiańska, oraz katalog 
książek naukowo-popularnych słowiańskich „dla 
czytelni ludowych; g) księga adresowa słowiań: 
skich uczonych, stowarzyszeń, oraz instytucyj 
literackich, główniejszych pism politycznych i 
naukowych, słowiańskich działaczy i korpora: 
cyj; h) organizacya pracy na polu wzajemno- 
ści słowiańskiej; i) kursy dla dziennikarzy sło- 
wiańskich i studentów przy uniwersytetach. 

5) Rzut oka na dotychczasową działalność 
dziennikarzy słowiańskich. 

6) Organizacya związku turystycznego sło- 
wiańskiego. 

7) Stosunki handlowe pomiędzy Słowianami 
wschodnimi i zachodnimi a południowymi. 

Po zjeździe odbędzie się wycieczka do Tyr- 
nowy, do Szipki, oraz do klasztoru Bylskiego. 


Kronika. 


Dziś: 
Kraków, środa 30 marca. 
Kalendarzyk kościelny: Kiryna i Jana 
Klimaka op. > olo 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 min. 22, zachód o godz. 6 m. 06; 
dłagość dnia godzin 12 min. 44. 
— Si 
Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Irylogia Dubrownicka“. 
Teatr ludowy: „Wesele Fonsia*, 
Odczyt w Tow. Lekarskiem o godz. 6 wis- 
czorem dra Spiry: „Choroby ustne a porażenie 
twarzy“. 


Teatr miejski we Lwowie: „Moralność 


pani Dulskiej“. 

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
jutro 31 b. m. o godzinie 51/, po południu. Na po- 
rządku dziennym: wniosek sekcyi skarbowej w spra- 
wie udziału gminy w subskrypcyi na 
Bank przemysłowy; wniosek w sprawie u- 
działa gminy w uroczystości odsłonięcia pomni- 
ka Puławskiego i Kościuszki w Wa- 
szyngtonie; wniosek w sprawie uroczystości 
Chopina. Na posiedzeniu tajnem cały 
spraw osobistych. 

V. koncert symfoniczny. Dyrektor Towarzy- 
stwa Muzycznego zawiadamia, że najbliższa próba 
orkiestralna odbędzie się dziś o godz. 5 po poł. 
Ze wzgłędu na bliski termin koncertu, który odbę- 
dzie się d. 18 kwietnia, oraz program, w którym 
naczelne miejsce zajmuje symfonia Beethovena 
„Eroica“, dyrektor uprasza wszystkich amatorów 
o punktualne przybycie. 

Rękawka mimo chłoduej aury odbyła się wczoraj 
na Krzemionkach przy niezbyt jednak licznym 
udziale publiczności. Należy zaznaczyć, że stnden- 
tów wogóle w tym roku bardzo mało brało udział 
w Rękawce, zdaje się wskntek skarg publiczności 


szereg 


Etna jest czynną w dalszym | przeciw nieodpowiedniemu ich zachowaniu się. Tra- 


tu procesyi do kościoła, ksiądz celebrujący sta + ciągu, chociaż słabo. — Potok lawy urządza dycyjne zabawy ludowe: spinanie na słup, wyścigi 


stantynoro!. W Izbie dep. szereg mowców 


studya w wyższych zakładach nauko- * 
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w workach, rzucanie pierścieniem i t. p. tego roku | głównej na policyanta konnego, za co tenże chciał 
edpadły, gdyż Rękawka miała być odłożoną i w osta-|go aresztować. Wrzesień jednak batem śmignął po- 
tniej dopiero chwili wobec względnej pogody ma- | licyanta i jego konia 1 szybko począł umykać ul. 


gistrat podgórski zezwolił na Rętawkę. Za to wielu 
zwolenników miały „hiszpańskie* karnzele, „ja- 
pońskia* i „amerykańskie“ huśtawki, Późnym wie- 
ezorem opuszczały nieliczne gromsdki Krzemionki, 
ebsypone barwnymi płatkami „confetti“. 

Z Tow. św. Wincentego a Paulo. W pierw- 
szych dniach marca upłynęło 50 lat od założenia 
w Krakowie Tow. pań miłosierdzia św. Wineonte- 
go a Paulo, Celem uczczenia tej rocznicy, odbędzie 
sią uroczyste trzydniowe nabożeństwo wieczorne w 
kaplicy przy ulicy Warszawskiej |. 8 w dniach 2, 
3 I 4 kwietnia, o godzinie 5 po południn, które 
zakończy się 5 kwietnia, o godz. 9 rano, wspólną 
Kemnnią ów. i mszą uroczystą, odprawioną przez 
ks. biskupa Nowaka. W uroczystości tej zechcą 
wziąć udział panie, należące do Tow. miłosierdzia, 
gras pp. Ekonomki. O Ileby która z pań nie otrzy- 
mała zaproszenia, zechce zawiadomienie niniejsze 
Rważać za zaproszenie. — Uroczyste posiedzenie 
Tow. miłosierdzia odbędzie się 5 kwietnia o godz. 
pół do 11 przed południem (ul. Warszawska 1. 8). 
Na posiedzenie to zapraszają pp. Kazimierzowa Ln- 
bomirska prezesowa, Janowa Mieroszowska wice- 
prezesowa, Marya Retingerowa i Marya Epsteinó- 
wna. 

Z Klubu pocztowego. „Święcone* dla ezłonków 
f ich rodzin urządza Klub pocztowy w sobotę dnia 
3 kwietnia. Podczas „Święconego* nastąpi uroczy- 
Bte wręczenie dyplomu honorowego p. Adamowi Mło- 
dzianowskiema w dowód uznania jego niestrudzo- 
Rej pracy dla Klubn, Zabawa taneczna rozpocznie 
Bię puktualnie o godz. 10 wieczorem. Mnzyka woj- 
kowa 56 p. p. 

Odczyty adw. przys. Br. Kułakowskiego z War- 
$zawy p. t. „Wrażenia obrońcy sądu wojennego“, 
które cieszyły się tak elbrzymiem powodzeniem we 
Lwowie, usłyszy Kraków w dniach 1, 2 i 4 kwiet- 
Aia. Prelegent przedstawi kolejno: PG adh i są- 
fzonych, bandytyzm 1 zdradę i rozpatrzy materyał 
ładzki w Królestwie w obliczu hasła niepodległo- 
kci. Odczyty odbywać się będą w sali Muzeum 
technicznego o godz. 7 wieczorem, Ceny krzeseł 
BO h, wstęp 30 h. 

Mimowolny zabójca. W sprawie zabójstwa wy- 
tobnika Kramarza władze sądowe prowadzą ener- 
a. śledztwo. Mimowolny zabójca, Gabryel Gott- 

eb, syn znanego w Krakowie bankiera, nie wy- 
piora się swego czynu, tłómaczy się jedynie, iż nie 
Wiedział, że pchnięty robotnik uderzy o róg muru, 
to spowodowało pęknięcie czaszki. Koledzy G. Gott- 
loba, świadkowie czynu, również będą przesłuchani. 

Pobicie policyanta. Józet Lechowski i Piotr 
asieka, obaj z zawodu murarze, wczoraj w nocy 
przed restauracyą Woeindlinga przy ul. Lubicz wy- 
wołali zbiegowisko bójką i głośnymi krzykami, a 
aresztującego ich policyanta obalili na ziemię i do- 
tkliwie pobili. Dopiero kilka wojskowych z 20 p. 
P, właśnie tamtędy przechodzących, uwolniło poli- 
eyanta z pod pięści pijanych murarzy i pomogło 
ich odprowadzić do aresztów policyjnych. 

Zajście na loteryi. Wczoraj po południa wiel- 
kie zbiegowisko uliczne przed kantorem loteryjnym 
przy ulicy Grodzkiej 1. 60 wywołała awantura we- 
wnątrz lokaln loteryjnego, wszczęta przez jednego 
a „graczów”, Właściciel kolektury, p. Samuel Lip- 
achiitz, nie chciał wypuścić z kantoru Franciszka 
Kupca, handlarza świń z Grabówek, który na ża- 
den sposób nie dał się skłonić do zapłacenia za 
bitet loteryjny, twierdząc, że onegdaj przy wyda- 
waniu pieniędz, oszukał go p. Lipschiitz, więc on 
sa to nie zapłaci. Ponieważ uniesiony gniewem 
Kupiec zabierał sią nawęt do obicia właściciela 
kantoru, przywołany policyant odstawił go pod te- 
legraf. 

Wyścigi konnego policyanta z doróżką. — 
W niedzielę wieczór ulice: Kolejowa, Gertrudy 1 
sąsiednie były widownią rzadkiej sceny, Mianowi- 
cie dorożkarz łukasz Wrzesień wyjeżdżając szybko 
z ulicy Gertrudy, najechał obok gmachu Poczty 


Kolejową. Powstała gonitwa po ul. Kolejowej, Ko- 
pernika i Zyblikiewicza, ile razy policyant konny 
zbliżył się do dorożkarza, tyle razy ten bronił swej 
wolności batem, Ostatecznie jednak na ulicy Grze- 
górzeckiej policyant zdołał aresztować doróżkarza., 

Pobicie. Emilia Wojciechowska, 30-letnia pracz- 
ka z Dębnik, ośmieliła się wbrew zakazowi swego 
nieślubnego męża, zjeść nieco świątecznych kóz 
Kochanek jej, po przekonania się o „winie“ ko- 
biety, tak ją obił I w dodatkn porani? rzucanemi 
jej w twarz szklankami, że musiano wzywać po- 
gotowie dla opatrzenia ofiary nieposłuszeństwa. 

Z gwożdziem w czaszce zgłosił się na stacyę 
ratunkową wczoraj robotnik Aleksander Bodziak, 
którego miał obić właściciel realności z Gade 
rzek, Skawina, i w bójce wpakował mu gwóźdź 
de głowy, który nawet kość naruszył. Zazwożdżo- 
nemn Bodziakowi wyciągnięto gwóżdź i ranę opa- 
trzono. 

Zmiany w namiestnictwie. W telegraficznej 
informacyi, pod powyższym tytułem zamieszczonej 
we wczorajszym numerze naszego dziennika, z po- 
wodn błędu drukarskiego, nazwano p. Piwockiego 
szefem sgekcył w ministerstwie „sprawiedliwości 
zamiast w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
jak się tego zapewne czytelnik domyślił. 

Ogień w pałacu namiestnikowskim. Ze Lwo- 
wa telefonują nam: Wczoraj rano w klatce scho- 
dowej pałacu namiestnikowskiego, obok sali balowej, 
zauważono dym, wydobywający się z pod sufitu. 
Służba próbowała zbadać przyczynę, lecz nie mo- 
gła stwierdzić, co się stało, wezwano więc straż 
pożarną. Po wyrąbaniu sporego kawałka muru 
zauważono tlejący belek na około metrowej prze- 
strzeni. Z ugaszeniem ognia nie miała straż kło- 
potu, Ponieważ w tem miejscu niema komina, 
a znajdują się przewody elektryczne, zadecydowa- 
no, że krótkie spięcie spowodowało zatlenie belka. 
Nastąpić to mogło przed kilku dniami, Przy tej 
sposobności zdarzył się inny wypadak. Oto inży- 
nier namiestnictwa p. Panenko, chcąc zbadać do- 
kładnie przyczynę ognia, wszedł do piwnicy, w któ- 
rej czuć było woń gazu. Tu zapalił zapałkę, a w tej 
chwili nastąpiła bardzo lekka eksplozya, przyczem 
płomień poparzył p. P. twarz, na Bzczęście nie 
bardzo dotkliwie, N 

Samobójstwo na warcie. Pisma lwowskie do- 
noszą: W niedzielę po poładniu odebrał“ sobie ży- 
cie wystrzałoem z karabinu szeregowiec obrony kraj, 
Jechel Qłassenbaner, stojący na warcie koło maga- 
zynów w bocznej ulicy św. Zofii. Powód samobój- 
stwa nieznany. 

Napad na dom we Lwowie. Jak donoszą pi- 
sma lwowskie, w niedzielę w południe czterej pa- 
robcy napadli na dom w realności p. Julj, Cybul- 
skiego na Majerówce, za rogatką Łyczakowską 
we Lwowie i zdemolowali okna. W mieszkaniu 
klucznicy p. Kobryuowej znaleziono kamienie i po- 
lana, wrzncone przez napastników. P. Kobrynowej 
nie było podówczas w mieszkaniu. Przyczyną napa- 
du była zemsta, Policya aresztowała sprawców, 

Samobójstwo. Ze Lwowa telefonują nam: Wezo- 
raj wieczorem w domu przy ul. Ossolińskich 1. 8 
zastrzelił sią w mieszkaniu matki 25-letni słuchacz 
praw Stefan Lorenc. Przyczyną miała być nieule- 
czalna choroba. 

Dymisya dyre«tora opery wiedeńskiej. — 
Z Wiednia telefonują nam: „Wiener Allg. Ztg“ 
donosi, że dyrektor opery nadwornej Weingartner 
miał wczoraj dłuższą *konferencyę z - pierwszym 
ochmistrzem dworu " ks. Montenuovo.  Konferencya 
ta dała powód do pogłosek o dymisyi PPOR 
Weingartnera. = 

Czarna ospa w Pradze. Z Pragi telegrafają: 
Ze względu na stwierdzenie czarnej ospy w zakła- 
dzie karnym, poddano wszystkich więzniów ochron- 
nemu szczepieniu. 

Wybuch w fabryce. Z Berlina telegrafują: 
W fabryce karbitu w Miihlthal nastąpiła eksplozya, 
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wskutek czego zapadła się czteropiętrowa wieża 
fabryki. 

Choiera w Petersburgu. Z Petersburga tela- 
grafują: W szpitalu miejskim zachorowało sześć 
osób wśród objawów cholery. Bakteryologiczne ba- 
danie wykazało istnienie bakcylów cholery w ka- 
nałach peteraburskich. 

Morderca kobiet. Z Nowego Jorku telegrafują: 
Aresztowany tu pod zarzatem zamordowania mło- 
dej dziewcyny Wheeler, ośmnastoletni Niemiec 
Wolter, jest podejrzany o szereg innych morderstw. 
Charakterystycznem jest, że od stycznia b. r. zgi- 
nęło w Nowym Jorku w niewytłomaczony sposób 
15 młodych, ładnych dziewcząt, bəz śladu. Policya 
spodziewa się, że na podstawie znalezionych u 
Woltera papierów udowodni mu winę. Wolter, mi- 
mo młodego wieku, był naczelnikiem bandy, która 
tradniła się stręczeniem dziewcząt do nierządu. 


Mianowanla. „Gazeta lwowska“ ogłasza: Wyż- 
szy sąd krajowy w Krakowie zamianował auskul- 
tantami praktykantów sąd.: Marcelego Birnbauma, 
Jana Wyrola, Maryana- Kozubowskiego, Adama 
Trawińskiego, Walentego Pucha, Władysława 
Płaczka, Aleksandra Makitczaka, Andrzeja Megge- 
ra, Jerzego Buzka i Tadeusza Baldrina-Ramułta 
oraz kand, adw. dra Józefa Reinholda, 

Cesarz zamianował radcę wyższego Bądu kraj. 
przy sądzie kraj. w Krakowia Mieczysława Guba- 
rzewskiego i radcę sądu kraj, wyższego przy są- 
dzie obwodowym w Rzeszowie Mieczysława Turo- 
wicza radcami sądu kraj. wyższego w Krakowie. 
Dalej nadał cssarz prowadzącemu księgi gruntowe 
Pawłowi Okońskiema we Lwowie, z okazyi prze- 
niesienia go na własną prośbą w stały stan spo- 
czynku, tytuł dyrektora ksiąg gruntowych. Cesarz 
nadał oficyałowi kancelaryjnemu w Przemyślu Leo- 
nowi Werycha Wysoczańskiemu-Pietrusiewiczowi, 
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę w sta- 
ły stan spoczynku, tytuł dyrektora kancelaryi. 


` ZR U 


Zmarli. i 

Jan Jasiński, woźny przy krajowym szpitalu 
ów. Łazarza, zmarł w Krakowie 25 b. m., prze- 
żywszy 35 lat. . 

Ludwika z Kozubskich Ganczarska, wdowa 
po właściciela ziemskim," zmarła 29 b. m. w 90 
roku życia. 

Maciej Maókowiak, oficyalista prywatny, 
zmarł 25 b. m. w Krakowie, przeżywszy 57 lat, 

Stanisław Hoschek, uczeń III kl. gimn. św. 
Anny, przeżywszy 15 lat, zmarł 26 b. m. 

"Zofia Grandowa, żona właściciela doróżek, 
zmarła 26 b. m., przeżywnzy 39 lat, 


A. KUPRIN. 


„ŁÓPLA! 


Przekład z rosyjskiego). 


Ten właśnie szorstki, zożlkązniący okrzyk, 
stanowił najpierwsze wspomnienia Nory w jej 
posępnem, monotonnem i pełnem włóczęgi dzie- 
ciństwie. Ten wyraz najwcześniej ze wszyst- 
kich słów wymówił jej słaby, niemowlęcy je- 
zyczek i wraz z nim zawsze, nawet we śnie 
powstawały w pamięci Nory: chłód nieopalonej 
areny cyrkowej, odór stajni, ciężki bieg koni, 
suchy trzask długiego bata i żrący ból, nagle 
zagłuszający chwilowe lękliwe wahanie się... 

— Hoplal.. 

W pustym cyrku panaja zimno i mrok. Gazie- 
niegdzie zaledwie przedarłszy sią poprzez osza- 
lone ramy, promienie zimowego słońca układają 
się słabemi plamami na pozłocie i purparowym 
szkarłacie lóż, na tarczach ozdobionych łbami 
końskimi i na choręgiewkach, upiększających 
słupy areny; promienie te Iśhią się, na mato- 


wych szkłach lamp elektrycznych i po SE 


trapezu, tam na tej strasznej wysokości, gdzie 
splątała się cała sieć maszyneryi cyrkowej 
i sznurów. Oko zaledwie rozróżnia pierwsze 
rzędy krzeseł, gdy tymczasem wszystkia miejsca 
m łożami i galeryą zapełnia toną w ciemno- 
Bin: 

Wraz ze Świtem zaczyna sią praca. Pięcin, 
czy sześciu artystów w futrach i czapkach sie- 
dzi w krzesłach pierwszego rzędu przy wejściu 
do stajni i pali cygara. Pośrodku maaeżu stol 
gruby, krótkonogi mężczyzna w cylindrza, wło- 
żonym na tył głowy i z czarnemi wąsami, sta- 
rannie podkręconemi do góry. Okręca on długi 
sznur naokoło pasa stojącej przed nim minia- 
turowej, pięcioletniej dziewczynki, drżącej ze 
strachu i zimna. Ogromna, biała klacz, oprowa- 
dzana przez stajennego wokoło baryery, gło- 
śno parska, rzucając wygiętą szyją, a z nozdrzy 
jej co chwila wylatują kłęby pary. Przecho- 
dząc koło mężczyzny w cylindrze, klacz każdy 
raz spogląda na szpicrutę, sterczącą u niego 
pod pachą, chrapie bojaźliwie i rzucając się, 
pociąga za sobą opierającego się stajennego. 

Mała Nora słyszy za swemi plecami jej ner- 
wowe rzucanie się i drży jeszcze bardziej, — 
Dwoje krzepkich rąk obejmuje ją zaraz za ta- 
lię i lekko wrzuca na grzbiet klaczy, na sze- 
roki skórzany materac. I oto w jednej chwili 
cały amfiteatr, i białe słupy, i matowe kurtyny 
u wejść — wszystko to zlewa się w jedea 
pstry chaos, szybko obracający się wokoło ko- 
nia. Daremnie ręce opadają, kurczowo wpijając 
się palcami w falistą grzywę, a oczy przymy- 
kają, przerażona wściekłam wirowaniem chaosu! 
Mężczyzna w cylindrze chodzi ciągle w środku 
maneżu, trzymając u głowy klaczy koniec dłu- 
giego bata i trzaska nim ogłuszająco, wołając: 

— Hopla!.. 

Oto znów w krótkiej, gazowej spódniczce, 
z obnażonemi, chudemi, dziecięcemi rękami stoi 
w morzu ogni, u kopuły cyrku, na mocno roz- 
huśtanej trapezie. U tego samego trapezu, u nóg 
dziewczynki, wisi głową w dół, zaczepiony ko- 
lanami za drążek, inny gruby mężczyzna, w ró- 
żowym trykocie, ze złotem bramowaniem, wypo- 
madowany i okrutny.. Oto podniósł ku górze 
opuszczore ręce, wyciągnął je, utkwiwszy w o- 
cząch Nory ostre, przenikliwe i hypnotyznująće 
spojrzenie akrobaty i.. klasnął w dłonie. Nora 
robi szybki ruch naprzód, aby rzucić się w dół, 
wprost w te krzepkie, bezłitosne ręce, ale serce 
naraz ziębnie i przestaje uderzać za strachu 
i dziewczynka tylko coraz mocniej ściska cien- 
kie sznurki trapezu. Opuszczone, bezlitośne ręce 
akrobaty podnoszą sią znów, wzrok jego staje 
jeszcze bardziej okrutny... Przestrzeń w dole, 
pod nogami wydaje się być otchłanią... 

— Hopla".. 

Nora balansuje, zaledwie mogąc oddychać, na 
samym szczycie „żywej piramidy* z sześciu lu- 
dzi. Przemyka się, wywijając giętkiem ciałem 
pomiędzy szczeblami dłagiej drabiny, którą w 
dole ktoś trzyma na głowie. Wywraca kozła w 
powietrzu, wyrzucona w górę mocnemi i stra- 
sznemi, niby stalowa sprężyny nogami żonglera, 

„Specyalisty od sztuk ikaryjskich*. Stąpa wy- 

soko nad ziemią po cienkim, drżącym drucie, 
nieznośnie wbijającym się w stopy.. A zewsząd 
otaczają ją teżsame co zawsze idyotycznie wy- 
mazane gęby, wyperfumowane koczkodany, roz- 
wichchrzone fryzury, dziwacznie powywijane 
wąsiska, zapach cygar i spoconego ciała ludz- 
kiego, zewsząd tensam lęk i tensam nicaniknio- 
ny, tatalny okrzyk, *tensam “ dla_ ludzi, koni i 
psów tresowanych: 

— Hopla!.. 

Właśnie wtedy Nora ukończyła lat szesna- 
ście, stając się coraz bardziej urodziwą, gdy 
zaszedł ten nieszczęsny wypadek, że raz pod- 
czas przedstawienia urwał się wraz z nią górny 
trapez i Nora, przeleciawszy koło siatki, spadła 
na piasek areny. Podniesiono ją natychmiast 


Sroda, 30 Marca TyTu, 


zemdłałą i przeniesiono za kulisy, a tam podług 
tradycyjnego zwyczaju cyrkowego, poczęto za 
wszystkich sił trząść nią za ramona, aby ją 
oencić... Gdy przyszła do siebie i poczęła jęczeć 
z bólu, spowodowanego zwichniętą ręką — „pu 
bliczność niepokoi się i zaczyna wychodzić Z 
cyrku“ — ryknięto jej nad głową — „idź i pu- 
każ się publiczności!*.. Nora z pokorą wywoła- 
ła na swych ustach zwykły cyrkowy uśmieszek, 
uśmieszek „pełnej wdzięku woltyżerki*, lecz 
przeszedłszy dwa kroki, zachwiała sią i upadła 
wskutek strasznego bólu. Wtedy dziesiątki rąk 
porwały ją i przemocą wypchnęły poza kurty- 
nę, zagłuszając jęki okrzykiem: 

— Hopla! (Dok nast.) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Ronopińistki. 
Tarner TIE A "RECE. OJJ E EE ESC 


Ench przejezdaych. 


Kraków, %9 marca, 


HOTEL KRAKOWSKI: radca sądu Stan'sław Obertyúski 
ze Lwowa, geometra Mikołaj Piekarczyk z Pilzna, wil- 
helm West z Brodów, Tadeusz W asung £ Litwy, Anto- 
ni Rączka z Tarnowa, Jan Dziurdzia, Karol Schweda 
z Katowie, Franciszsk. Beyer z Głowio, architest Józef 
Seror z Wiednia, prof. Wojciech Smolicki z Złoczowa, 
dr Józef Rieger z Borysławia, Fryderyk Mayer z Boga- 
mina, Józefowie Baez owscy z Olkusza, porucz. Roman 
Iszkowski, chorąży Rudolf Ruzioka z Krakowa, Julian 
Oskar Fuchs z S:arczanej Góry, Antoni Gwoździawską 
z Krakowa, X. Adam Pruchnicki, Włodzimierz Penh 
z Laszek zawiązanych, Leonard Rogoyski z Żoną z Gor- 
lic, rotmistrza Filip Kochański z Tarnowa, Kazimiera 
Srednicki z synem z Tomaszowa, Feliks Cybulski z Aloe 
ksandrowa, eksc, Igor Arseniew z Kostromy (Rosya), inż, 
Bolesław Jasiak z Hohenwatde (Prusy), bar. Karol Ofe 
fenberg z krzasnysza (Król. Pol.), kap. Rudolf Wr.sch- 
haus z Rzeszowa, l)ymitrowie Iwanowiczowie z Uralsza 
(Rosya), Witold Leszczyński z Zabłotców, hr. Karol Bo- 
gserk z Verviers (Belgia), K. de Beugv de Puyvaleć z 
Cannes (Franoya), Janina Lorentska z Wiednia, Henryk 
Młodecki z Warszawy, dr Piotr Jarocki z Sokała, Leon 
Perlberger z Klasny, X. Adam Janicki z M nachium, 
radca dworu Zygmunt Jaworski z Żoną z Wiednia, Lus 
dwik Lewandowski z Szczacina, Kourad Suliniewski zę 
Lwowa. 


ONZ 
Eursa telegraficzne. 


Wledeń, 29 marca. Losy: a) procentowe: Anustryackia 
zakładu kred. x obl, pro, z roka 1880 3-pra 297:75. Austr, 
zakł, kr. £ obl, pro, s r. 1889 3-pro. 27650. Uregni. Du- 
naja z 1870 r. 100 złe, G-pro. 281*7%, Węg. Banka hip, 
po 100 słr. 4-pro, 248*—. Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
2-pro. 10/*25, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5.złz, 29'10. Zakł, kred, dla h. i p. po 100 zir. 533 — 
Clary 40 złr, m, k, 246-—, Pożyczka m, Insbraka 20 
ztr, 116—, Losy m, Krakowa 30 zł, 12.*—, Fożyczką 
m. Lublany 20 złr. 80*—, Palffy 40 z2r. 250.—. Uzery, 
krzyża Tow. austr, 10 str. 65*70, Uzerw. krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 41°26, Losy fund. ge Radolfa 10 złr, 
73—, Salma 40 słr. m. 281*—. Pożyczka Saleburgą 
20 nr. 115*—, Tureckie oblig, prem. kolei po 400 fr, 
211'45. Tareckie oblig. prem, kolei pa 241'95, Losy 
kom. m. Wiednia s 1874 roku 547'— 


Zamknięcie giełdy. 


Wledeń, 29 marca, Zamknięcie giełdy o g. 8 m. 10, 
(Waluta koronowa.) 

Akoye: Austr. Zakł, kred, 681 76, węg. Zakł. kred, 
824 70, Anglobżnku 318 —, Unionbanku 600 25. Län- 
derbankn 50. 5, Bankverein 562 6), Bodencredit 11 95, 
Gallo. Banku hipotecz. 696 —, Kolei państwow. 748 boj 
kolei poładn, 139 50, «*/, poż, m, Krakowa 93 —, kole 
północnej 64 50, koloi A — m, Alpiny 729 a 
Rima Muranyi 664 —, Prag. Tow. żelazn. 76 18, Fabryk 
broni 704 —, Akcye turecaie tyt. 889 —, Gal. ako, Tow., 
kop. n. 877 —, Obl. węg. indemniz, — -—. Renta ma- 
jowa 94 75. Austr. renta koron, 94 70. Węgier. renta) 
koron. 92 76. 58 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 83 55, 
40/, Listy Banku hip. 93 75. 4'/,%, Listy Banku hip, 
99 60. 60/, Listy Banku hip. 110 —, 4%, Listy Banku 
kraj. 94 BO. 41/50, Listy Banku kraj, 190 25. 4°, Gal, 
Obl. propin. 97 9, 4°/ Gal. pożyczki kraj. 1893 94 —, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 43 —, Losy tmitokie 242 25, 
Marki 117 65. Ruble 254 60, e pożyczka 102 90, 


Usposobienie: osłabione, 
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Bluzy, Halki, Czapki sportowe, Wcale gazowe, Welonki, Szale jedwabne i koronkowe, Rękawiczki, Pióra 
strusie, Żaboty, Krawaty, Kołnierze, Hafty szwajcarskie, Koronki, Wstążki, Paski, komę Materye 
jedwabne, Krepiny, ANBESEPE Tiula na a bluzy. 


Taśmy, guziki oraz przybory 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


\ Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, pogiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowes, gra" 

—*JĄ nita i marmuru. Podejmuje się 
|.___) wykonania grobowców w miejscu 


nm | NA prowincyi, Telefon 759, 
11 700 


„Skaren to siraszna“ 


Rzecz o „Róży“ J. Katerli, 
napisał Stanisław Brzozowski. 
Cena 50 hal. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach lub w Redakcyi „Zjedno- 
czenia”, Kraków, Grodzka 7. 1756 10 


Bo sprzedania dom 2 p. 


nadający się na hotel. gdzie każdy po- 
kój ma osobne wejście. Wiadomość u 
właśc., Zacisze 1. 10. 2363 1 3 
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Licyticyd QILU 


pod lk. 27 i 52 w Prądniku Bia- 
łym, w pobliżu nowego dworca to- 
warowego położonej, na granicy Wiel- 
kiego Krakowa. Willa murowana, da- 
chówką kryta, 5 pokoi, kuchnia, staj- 
nia na 14 koni, murowana, mieszkanie 
dla służby, magazyn, 3 morgi ogrodu. 


otwarty codziennie, nie wyłączając św ąt i nie- 
dzieł, od g. 10—1 i od 2—4 pop. 
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna- 
komitszych artystów. 


polowania, wycieczki, 
i powozy, 
gziehów l. 18. Telefon 336. 


od 1 kwietnia, 2 duże pokoje z przed- 
pokojem, na wysokim parterze, Graniczna 
1.9. Wiadomość: parter na lewo. 


SALON MALARZY POLSKICH 


poleca oryginalne obrazy olejne, akwarele. pa- 
stele pierwszorzędnych artystów. Salon otwarty 


Kilka samochodów używanych, 


do szycia domowego. - - - 


SALON „ARS“ 


ul. św. Jana 1, I p., 
pasa 
. 81 33 0 


Na śluby 


wynajmuje samochody 
Piotr Guzikowski, ul. Pe- 
31 850 


| 
| 
Do wynajęcia n 


2316 5 5 


Kraków, Fioryńska 37. 


obecnie 


Licytacya odbędzie się 50 marca 
b. r. o godzinie 10 rano w c. k. Sądzie 
powiatowym w Krakowie, przy ul. 
św. Jana, II p., Binro 44. — Cena 
szacunkowa 31.000 kor. 2847 34 


odrestaurowanych w zupełnie dobrym 
stanie fabryk Fiat, Mercedes, Laurin 
& Klement, Puch, 2, 4 i 6 siedzeń, 


otwarte i kryte, do sprzedania. Dalej 
2 omnibusy samochodowe 16 i 20 osób 
b. mało używane, wóz ciężarowy na 


6000 kg. moto i trycykle garage 


py ul fw Deea L 4, luż gry plam Szczepańsiia, — Telefon M Jak 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich 


ei z | klasy gim. | 


opteld M Wa 1 BKINYANJcAła 


w Krakowie, uł. św. Jana 4 as 
poleca: 


Wszelkie nowości: piśmiennicze 


z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, 


i niemieckim. 


Nowo otworzony dział Książek dla miodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach. 


z" "Ro I |--A 


Pracownia sukien 


Anatolii Orzešniewskiej 


długoletniej zarządczyni w pracowni firmy Wgo H. Schwarza w Krakowie 
w Zakopanen, ulica Marszałkowska, w kamienicy 
1688 18 18 m 


p. Qchotnickiego. 


Zakład pogrzebowy EW | | 
EGO | 


ki na AE wi dm 


Obiady dimore 


rzenie mu strojenia fortepianów. 


171 90 „. » 


Panna 


angielskim Reformy“ pod T, B. 


189 
27 880 


ka“, Podgórze, poste restante 
zaniem kwitu mseratowego. 


21 65 0 


Eichenbaum, Kraków, ul. Miodowa 15. 


z ukończoną szkołą wy- 50). 
działową, władająca je- 
zykiem polskim i niemieckim w Słowie 
i piśmie, poszukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia przyjmuje. Administr acya „N. 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrański 
BMraków, ulica Mikołajska I. 15. 


Fabryka 


E. Rudawski i Ska, Kraków, Plac 
Kossaka. Telefon 900. 187 2 10 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


poszeknje lekcyi. Zgłoszenia: Kanonicza 11, I p. 
2389 2 0 


w domu i na miasto. — Zacisze l. 14, 
II piętro, na prawo. 97 18 0 


Zygmunt erim akowski Kraków, Linii A-8 
: obok gł. Trafiki 
Ceny niskie bez konkurencyi. — Zamówienia listowne odwrotnie, 
Uwaga. W niedziele i święta magazyn zamknięty. 


Stroiciel fortepianów  |[E 
egzaminowany w zakładzie dla niewido- 
mych w Wiedniu, prost Szan. 
czność o łaskawe poparcie przez powie- 


Założony w r. 1872 


| Zakiad artystyczno-kamienirs 


BRACI TREMRECHICH 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462. 


podejmuje się wykonania grobowców 
pomników, tak w miejscu jak ną 
| ląprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
sit pomzików gotowych z piaskowce, mar- 

S£ muru i granitu. 1i1 50 800 


Pokoje umeblowane 


z utrzymaniem lub bez. Zacisze l. 14, 
II piętro, na prawe. 96 13 0 


Publi- 


8-18) 


ro 


Izydor 


1 30 | parT 


ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne 


„ UMEBLOWANIE 
Józef Sperit 
kraków Bunnfewskieso 7, 


185 5 


za, oka- |8 
2052 5 618 


Przedsiebiorstwo. 


j prawie bezkonkurencyjne, znakomicie prospe- 


rujące, z wolnej ręki za 25.000 koron 
do sprzedania. 
Zgłoszenia pod P. T. 11. 5. poste restante Kraków. 


2189 4 4 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


